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K onstytucja  C zechosłow ackiej R epublik i Socjalistycznej z r. 1960 stw ierd za  
zw y cięstw o  ustroju socjalistycznego w  kraju. Z m ieniła s ię  struktura sp o łeczeń stw a , 
zm ien iły  s ię  stosunki m iędzy ludźm i.

W zw iązku z tym  oraz w  św ietle  uchw ały K om itetu Centralnego C zechosło­
w ack iej P artii K om unistycznej z 8 i 9 grudnia 1960 roku, dotyczącej dalszego um o­
cn ien ia  socjalistycznej praw orządności sądow nictw a ludow ego, stało się kon ieczne  
przebudow anie podstaw ow ych kodeksów  CSRS. D otyczyć to  m usiało rów nież praw a  
rodzinnego, gdyż zm iany, jakie zaszły w  CSRS od w yd an ia  u staw y Nr 265 z 1919 r. 
o praw ie rodzinnym , w ym agały  opracow ania zupełnie n ow ych  przepisów . C zęścio­
w a  ty lk o  now elizacja  obow iązującego praw a już n ie  w ystarczała.

Stosunki' m iędzy ludźm i regulow ane są przez norm y praw ne, przy czym  spo­
łeczeń stw o  —  przez sw oje  organy —  w ym usza ich  przestrzeganie. Oprócz norm  
praw nych stosow ane są rów nież zasady m oralne. N ie są w praw dzie opatrzone 
san k cjam i stosow anym i przez państw o, ale na ich straży sto i opin ia publiczna. Od­
nosi się  to  do stosu nków  m iędzy ludźm i w  ogóle, najw yraźn iej jednak w y stęp u je  

to zjaw isko w  stosunkach  rodzinnych. D latego też projekt u staw y  o praw ie ro­
dzinnym  obejm uje n ie ty lk o  norm y praw ne, ale i zasady m oralne.

M ałżeństw o i rodzina n ie są instytucjam i niezm iennym i. Są to  historycznie p ow ­
sta jące  i rozw ijające się zjaw iska społeczne. Z m iany w  ekonom ice sp ołeczeństw a  
w yw ołu ją  rów nież zm iany w  fun kcji ekonom icznej rodziny. D aw niejsza ekono­
m iczna funkcja rodziny zanika. M ałżeństw o w  społeczności socjalistycznej opiera  
s ię  na w ięzi uczuciow ej. Z tego w zględu  te  stosunki m iędzy m ałżonkam i, które- 
zaw ierają  elem enty  m ajątkow e (a zw łaszcza te , które dotyczą ich w sp ó łw łasn ości), 
są  w  projekcie w yłączone z system u prawa rodzinnego i przeniesione do projektu  
kodeksu cyw ilnego, k tóry pośw ięca im osobny rozdział i regu lu je je na zasa­
dach w spólności.

G łów nym  społecznym  celem  m ałżeństw a jest założenie rodziny i w ychow anie  
dzieci. D ecydująca rola  w  w ychow aniu  dzieci przypada rodzicom . Obok jednak  
rodziny coraz w iększe znaczenie w  tym  w ychow aniu  m a udział społeczeństw a- 
Żłobki, przedszkola, szkoły , św ietlice  szkolne i k luby m łodzieżow e —  są to w szy ­
stk o  in sty tu cje  społeczne m ające na celu w ychow anie dzieci i m łodzieży. Te róż­
norodne form y i środki akcji społecznej m ają na w idoku jeden cel: form ow anie bu­
dow niczych  now ej społeczności. Z tego w zględu projekt u staw y o praw ie rodzin­
nym  reguluje n ie  ty lko  praw a i obow iązki rodziców  w  w ychow an iu  sw ych  dzieci, 
a le  rów nież udział społeczeństw a w  tym  doniosłym  .zadaniu.

P rojekt skupia  w  jednym  kodeksie w szystk ie  przepisy dotyczące m ałżeństw a, 
rodziny i w ychow ania  dzieci, które to przepisy były dotychczas rozsiane w  róż­
nych  ustaw ach  i rozporządzeniach. W ten sposób now y kodeks będzie obejm ować, 
w szystk o , co dotyczy praw a rodzinnego.

Z agadnienie stosunku prawa rodzinnego do prawa cyw ilnego było przedm iotem
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szczególnych  rozw ażań. P rzew aży ł ostateczn ie pogląd, że  kodeks cyw iln y  p ow in ien  
tu  być stosow an y su b sydiam ie. P rojekt ustaw y o praw ie  rodzinnym  daje tem u  
■wyraz w  -przepisie stanow iącym , że przepisy kodeksu cyw iln ego  n a leży  stosow ać  
w ów czas, gdy u staw a  o praw ie rodzinnym  n ie  zaw iera odpow iedniego przepisu.

Projekt podkreśla  te  podstaw ow e zasady, zgodnie z k tórym i n ależy stosow ać  
jego przepisy. J e st to  w ięc  przede w szystk im  ów  w ęze ł u czuciow y m ięd zy  m a ł­
żonkam i, rów noup raw n ien ie  m ęża i żony, znaczenie rodziny stw orzonej przez m a ł­
żeń stw o  (będącej, jak w iadom o, podstaw ow ą kom órką społeczną), ochrona m acie ­
rzyń stw a , odpow iedzialność rodziców  za w szechstronny rozwój ich  dzieci, op ieka  
społeczeń stw a nad w ychow an iem  dzieci i zaspokajaniem  ich potrzeb m aterialnych  
i ku lturalnych. P rojek t podkreśla rów nież obow iązek w zajem nej pom ocy w  rodzi­
n ie  i w spółdziałan ia  przy podnoszeniu m aterialnego i kulturalnego poziom u rodziny  
w szystk ich  jej członków .

Przepisy projektu  podzielone są na cztery części. P ierw sza regu luje m ałżeństw o, 
druga — sto su n k i m iędzy rodzicam i a dziećm i, trzecia — obow iązek utrzym yw ania  
rodziny, czw arta zaś zaw iera postanow ienia końcow e.

I. W arunkiem  pow stan ia  m ałżeństw a jest .zgodne ośw iadczenie stron złożone  
przed  organem  państw ow ym . D opuszczalne jest zaw arcie m ałżeństw a za granicą  
p rzed  upow ażnionym  do tego  organem  CSRS. N ie jest w yłączona m ożliw ość zaw ar­
c ia  m ałżeństw a przed organem  obcego państw a udzielającym  ślubów  cyw ilnych.

N ie zabrania s ię  zaw ieran ia  ślubów  kościelnych, a le  obrzędu tego będzie m ożna  
dokonać dopiero po  zaw arciu m ałżeństw a przed urzędnikiem  stanu cyw ilnego.

D alsze przepisy projektu  om aw iają  okoliczności, które w yłączają  m ożność za­
w arcia  m ałżeństw a. Jest to przede w szystk im  m ałżeństw o z żonatym  m ężczyzną  
-albo zam ężną kobietą. D alej — n ie w o ln o  zaw ierać m ałżeństw a m iędzy k rew nym i 
w  lin ii prostej i  rodzeństw em  oraz m iędzy krew nym i ze stosunku w yn ik łego  
z  przysposobienia, dopóki przysposobienie trw a. Stosunku pow in ow actw a projekt 
u staw y w  ogóle  n ie  p o ru s z a .  N ie m ogą też zaw ierać m ałżeństw a osoby n ie letn ie . 
■Sąd jednak m oże zezw olić na zaw arcie m ałżeństw a osobie m ającej ukończone 
16 lat, jeżeli są po tem u w ażn e  przyczyny oraz jeżeli jest to  zgodne ze społecznym  
ce le m  m ałżeństw a. G dyby przez n iedopatrzenie udzielono zezw olenia na zaw arcie  
m ałżeń stw a osobie w  w iek u  poniżej 16 la t i gdyby m ałżeństw o tak ie  zostało  za­
w arte , to  ustaw a uw aża podobne m ałżeństw o za takie, które nie istn ieje.

Zaw arcie m ałżeństw a z osobą dotkniętą  zaburzeniam i psychicznym i, które po­
w odują ogran iczenie zdolności do czynności praw nych, jest rów nież uzależnione  
od zezw olen ia  sądu.

M ałżeństw o n ie  u lega uniew ażnieniu , gdy przyczyna niew ażności ustała . Jeżeli 
w  toku procesu  zm arł m ałżonek, który w ystąp ił o  uniew ażnien ie m ałżeństw a, p o ­
tom kow ie jego mogą żądać un iew ażnienia m ałżeństw a w  ciągu roku od daty  
śm ierci.

Jeżeli m ałżeństw o przestało  już istn ieć, n ie  m ożna żądać uznania go za n iew a ­
żne, z w yjątk iem  jednak w ypadku bigam ii i m ałżeństw a m iędzy krew nym i. M ał­
żeń stw o  uznane za n iew ażn e uw ażane jest za n ie  zawarte.

P rojekt podkreśla konstytucyjną  zasadę rów ności m iędzy m ałżonkam i, obo­
w iązek  m ałżonków  w sp ółżycia  z sobą, obow iązek w ierności i w zajem nej pom ocy  
-oraz obow iązek  stw orzen ia  zdrow ego rodzinnego środow iska, dającego gw arancję  
w łaśc iw ego  w ych ow an ia  dzieci. Opieka nad dziećm i i praca w e  w sp ólnym  gospo­
darstw ie traktow ana jest n a  rów ni z obow iązkiem  zaspokajania potrzeb rodziny  
z  zarohków  m ałżonków .
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D otychczasow e praw o w zajem nego zastępow ania s ię  przez m ałżonków  zosta ło  
rozszerzone. M ałżonkow ie mogą s ię  zastępow ać w e  w szystk ich  bieżących spraw ach  
rodziny bez pełnom ocnictw a. W w ypadku braku zgody w  spraw ach .zasadniczych 
spór rozstrzyga sąd. Z praw a w zajem nego zastępow ania się  w yp ływ a solidarna od­
pow iedzialność obojga m ałżonków  za czynności jednego z nich w  zakresie za ła­
tw ian ia  b ieżących spraw  rodziny.

Projekt podkreśla, że w  in teresie  społeczeństw a leży  utrzym anie m a łżeń stw a . 
P ań stw ow e organy i organizacje społeczne obow iązane są pom agać przy u trw ale­
niu m ałżeństw a i rodziny, zapobiegać rodzeniu się przyczyn, które m ogłyby do­
prow adzić do zaburzeń w  m ałżeństw ie i rodzinie. N ie w olno  lekcew ażyć in stytucji 
m ałżeństw a i dlatego rozw odu m ożna udzielić jedynie w  społecznie uzasadnionych  
w ypadkach.

Jeżeli stosunki m iędzy m ałżonkam i są  tak pow ażnie naruszone, że m ałżeństw o  
nie m oże spełn iać sw ej społecznej roli, sąd m oże na w n iosek  jednego ,z m ałżon­
ków  m ałżeństw o rozw iązać. P rojekt zastępuje sub iektyw ną zasadę w iny  za spow o­
dow anie rozkładu m ałżeństw a ob iektyw ną zasadą społecznej roli m ałżeństw a. Z a­
daniem  sądu będzie w n ik liw e  (ew entualn ie przy w spółpracy społecznych organi­
zacji) w yjaśn ien ie , czy m ałżeństw o ma jeszcze na leżyte  znaczenie dla m ałżon­
ków  i dzieci. Gdyby udzielenie rozwodu b yło  sprzeczne z in teresem  dzieci, rozw odu  
udzielić nie można, pon iew aż trw anie m ałżeństw a jest jeszcze społecznie  k on iecz­
ne.

P rojekt pom ija obow iązek orzeczenia o w in ie  w  spraw ach rozw odow ych, gdyż  
udow odnienie tej w iny jest z reguły bardzo trudne, a czasem  w prost niem ożliw e. 
Stosunki m iędzy m ałżonkam i należą do najin tym niejszych  stosunków  m iędzy 
ludźm i. Toteż ustalen ie w in y  zależy często od tego, jakie którem uś z m ałżonków  
u dało  się  zgrom adzić dow ody. Zresztą dow ody te b yw ają zw ykle sub iek tyw nie  
zabarw ione; często św iadkow ie zeznają w  zależności od tego, jaki jest ich  sto ­
sunek  do danego m ałżonka. Z tego w zględu  zarów no d la stron, jak i dla ich ro ­
dzin orzeczenia sądu o w in ie  n ie  zaw sze zaw ierały w  sobie elem en ty  prze­
konyw ające. M ałżonek, którem u n ie  udało się przedstaw ić dow odów, chociaż jego  
tw ierdzen ia  odpow iadały praw dzie — czuje się pokrzyw dzony. Z drugiej znow u  
strony m ałżonek, który rzeczyw iście ponosi w in ę za spow odow anie rozkładu m ał­
żeństw a, nabiera przekonania, że można organy w ym iaru spraw iedliw ości w pro­
w adzić w  błąd. W procesie rozw odow ym  w in a może być jedynie podstaw ą do 
m oralnego napiętnow ania m ałżonka, który sw ym  postępow aniem  rozbił m ałżeń­
stwo:

Z tych w szystk ich  pow odów  projekt ustaw y nie uzależnia rozwodu od istn ie­
nia w in y . Sąd jednak orzeka w  w yroku, dlaczego doszło do rozbicia m ałżeństw a, 
podaje przyczyny, które doprow adziły do rozbicia m ałżeństw a; może też w skazać, 
który z m ałżonków  jest tem u w inien .

Rozwód r.zutuje na losy  dzieci. D latego w  w yroku  rozw odowym  sąd regu luje  
praw a i obow iązki rodziców  w  stosunku do ich dzieci, ew entualn ie zatw ierdza  
porozum ienie rodziców  w  tym  przedm iocie. Sąd pow inien  w ydać takie rozstrzy­
gn ięcie, które by zapew niało  dzieciom  jak  najkorzystn iejsze w arunki rozw oju  
i  w łaściw ego  w ychow ania.

Spraw ę kontaktów  z dzieckiem  rodzice pow inni uzgodnić m iędzy sobą. Ten  
sposób najlep iej gw arantuje, że  w  w ychow an iu  dziecka n ie przejaw i się zły w p ływ  
ze strony jednego z rodziców . Jeżeli rodzice n ie  są w  tym  w zględzie zgodni, 
spraw ę tę  rozstrzyga sąd. Gdyby zachodziła potrzeba, sąd może ograniczyć kon­
takty dziecka z rodzicam i a lb o  n aw et całkow icie ich zakazać.
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U regu low an ie praw  i obow iązków  rodziców  w  stosunku do dziecka n ie  m oże b yć  
czym ś niezm iennym . Jeżeli zatem  zm ienią się okoliczności, sąd m oże zm ienić do­
tychczasow y układ, m ając zaw sze na uw adze dobro dziecka.

II. D ruga część projektu reguluje stosunki m iędzy rodzicam i a dziećm i. P ro­
jek t w ytycza  głów ne cele w ychow aw cze i zasady m oralne w ychow ania  d zieck a , 
tak aby zagw arantow ać jego um ysłow y, uczuciow y i m oralny rozwój w  duchu za­
sad etyk i socjalistycznej.

{N ajsilniejszy w p ły w  w ychow aw czy ma rodzina. R odzice pow inni być dla sw ych  
dzieci przykładem , odpow iadają on i w obec społeczeństw a za w ła śc iw e  w ych ow an ie  
sw ych  dzieci. Ostatnio' projektuje się rów nież w prow adzenie obow iązku pom ocy  
przy w ych ow aniu  dzieci ,ze strony m ałżonka, który n ie  jest rodzicem  dziecka, ale  
żyje  z n im  razem  w  jednej rodzinie.

Oboje rodzice m ają jednakow e praw a i obow iązki w obec dzieci, oboje są 
przedstaw icielam i dziecka i załatw iają jego spraw y. Dziecko obow iązane jest po­
m agać rodzicom  i jeżeli ma w łasne dochody, przykładać s ię  d o  utrzym ania ro­
dziny.

Społeczeń stw o dba o to, żeby rodzice w yp ełn ia li należycie  sw oje obow iązki w o ­
bec dzieci. R odzice mogą odw ołać się do pom ocy społeczeństw a, jeżeli pom ocy ta ­
kiej w ym aga rzetelne w ykonanie ich praw  i obow iązków . Z drugiej jednak strony  
w ładze m ogą zwracać rodzicom  uw agę na n iew łaściw e w ychow anie sw ych  dzieci 
i udzielić im  upom nienia. Można rów nież ustanow ić nadzór nad w ych ow an iem  
dziecka.

Sąd m oże z w ażnych pow odów  ograniczyć prawa rodziców, a n aw et pozbaw ić  
ich praw  rodzicielskich i pow ierzyć dziecko opiece osoby trzeciej. W w ypadku  gdy 
zaw iodą inne środki w ychow aw cze, dziecko m oże być sk ierow ane do specja lnego  
zakładu.

Jeżeli rodzice dziecka n ie żyją z sobą, sąd może uregulow ać ich praw a i obo­
w iązk i w  stosunku do ich n ieletn ich  dzieci podobnie jak przy rozw odzie.

D otychczasow e przepisy o stw ierdzeniu ojcostw a dziecka pozam ałżeńskiego  
i o  zaprzeczeniu ojcostw a przez męża m atki dziecka zostają połączone w  jedną 
in sty tu cję  praw ną stw ierdzenia ojcostw a. W zasadzie pozostaw ia się  dotychczas  
przyjęte dom niem anie praw ne ojcostw a, lecz uzupełnia się je w yraźnym  postano­
w ien iem , że jest to dom niem anie, które można obalić, jeżeli w ażne okoliczności 
w yłączają  ojcostwo.

P rzep isy  o przysposobieniu w  ustaw ie o praw ie rodzinnym  zosta ły  już przed­
tem  uzupełn ione i zm ienione. Projekt regu luje spraw ę przysposobienia, utrzym ując  
dw a jego rodzaje. W obu w ypadkach pow staje stosunek pokrew ieństw a, ale w  je­
dnym  w ypadku przysposobienie może być z w ażnych  pow odów  uchylone, w  dru­
gim  zaś, w obec tego że przysposabiający zostaje zapisany w  ak cie  urodzenia d zie­
cka w  m iejsce jego rodziców, przysposobienie jest niew zruszalne.

Ze w zględu  na w agę i znaczenie przysposobienia dziecka sąd jest obow iązany  
pouczyć przysposabiającego o w szystk ich  skutkach w yp ływ ających  z przysposo­
bienia. Jak w ykazała  praktyka, przysposobienie dziecka w  w iek u  n iem ow lęcym  
prow adzi czasem  do n iepożądanych skutków . Jeżeli bow iem  w  rozw oju  dziecka  
ujaw nią  się później jakieś braki, to stosunek  przysposabiających do dziecka obo­
jętn ieje , dziecko sta je  się niepożądane, a przybrani rodzice w ystęp u ją  o un iew aż­
n ien ie  przysposobienia. P oniew aż w edług opinii lekarzy praw id łow ość w  rozw oju
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dziecka m ożna u sta lić  dopiero w  w ieku pow yżej 1 roku, przeto przy przysposo­
bieniu  n iew zrusza ln ym  będzie obow iązyw ać dolna granica w ieku 1 roku dla  
przysposabianego. W każdym  jednak razie obow iązyw ać będzie złożenie zaśw iad­
czeń lek arsk ich  o  stanie zdrowia zarówno przysposabianego, jak i przysposabia­
jących.

A by przysposobienie spełn iło  swój cel, przysposabiający pow inien uprzednio  
dobrze poznać przysw ajane dziecko. D latego też projekt w ym aga, żeby przed za ­
padnięciem  decyzji sądu o  przysposobieniu dziecko przebyw ało w  rodzinie przy­
szłych  rodziców  przynajm niej przez 3 m iesiące. W ydatki ipołączone z utrzym aniem  
dziecka przez ten  czas poniosą przyszli rodzice.

Do przysposobienia potrzebna jest w  zasadzie zgoda rodziców dziecka, a  jeżeli 
dziecko jest już w  stan ie zrozumieć istotę przysposobienia, rów nież i jego zgoda.

R odzice m ogą w yrazić sw ą zgodę z góry, n ie w iedząc o tym , kim  będą przy­
sposabiający. Żeby jednak taka zgoda była w ażna, musi ona być ośw iadczona  
przed sądem  lub  przed radą narodową.

D ziecko m oże być przysposobione niekiedy bez zgody rodziców. Jest to  dopusz­
czalne w tedy, gdy rodzice w  ciągu co najm niej aroku n ie  okażą żadnego zainte­
resow ania sw y m  dzieckiem .

P rzysposob ien ie bez w pisania przysposabiających do aktu urodzenia dziecka  
w  m iejsce rodziców  m oże być przez sąd uchylone, ale tylko z w ażnych pow odów. 
Gdy przysposobiony dojdzie do pełnoletności, będzie m ógł uchylić przysposobienie  
za zgodą przybranych rodziców.

D otychczas, jeżeli rodzice dziecka .zmarli lub zostali pozbawieni praw  rodziciel­
sk ich  albo zostali ograniczeni w  zdolności do czynności prawnych, w yznaczano  
dziecku opiekuna. N atom iast w  w ypadkach, w  których dzieci były  w praw dzie  
przez rodziców  w ychow yw ane, a le  zachodziły spory między rodzicam i lub też 
in teresy  tychże rodziców  były sprzeczne z in teresem  dzieci — w yznaczano kurato­
ra. Ta dw utorow ość przestaje istnieć w  projekcie, który zna tylko pojęcie opieku­
na i opieki. Spraw y zw iązane z opieką należeć będą nadal do sądu.

P raw a i obow iązk i opiekuna są takie sam e jak rodziców. Opiekun będzie pod­
legać nadzorow i sądu, do którego będą należały decyzje w  w ażniejszych sprawach. 
W stosunku do opiekunów  pow ołanych jedynie w skutek kolizji interesów  sąd 
oznaczy zakres jego praw. Chodzi tu o opiekuna nad dzieckiem  w  toku postępow a­
n ia  rozw odow ego ich rodziców, przy ustaleniu praw  i obowiązków w obec dzieci 
rodziców , którzy n ie żyją ze sobą, w  postępow aniu w  spraw ie nadania nazw iska  
dziecku, w  sp raw ie o  stw ierdzenie ojcostw a, w  spraw ach przysposobienia i przy­
znania kosztów  utrzym ania.

III. Część trzecia pośw ięcona jest sprawom  utrzym ania rodziny. Zam iast do­
tychczasow ego pojęcia „zasiłku” na pokrycie kosztów  utrzym ania w prowadza się 
jednolite pojęcie a lim en tów  zarówno dla dzieci, jak i dla krew nych, małżonka, 
nieślubnej m atki i byłych  m ałżonków  po rozwodzie.

O bow iązek rodziców  łożenia na utrzym anie sw ych  dzieci kończy się w tedy, k ie ­
dy dzieci są zdolne sam e się utrzym ywać. Obowiązek ten może zatem  istnieć na­
w et w  stosunku do dziecka pełnoletniego, tj. m ającego ukończonych 18 lat.

O bow iązek zaś a lim entow ania rodziców, którzy n ie  mogą się sam i utrzym ać, 
■ciąży na dzieciach w  w ysokości zależnej od ich zarobków i m ajątku.
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W zajem ny obow iązek  alim entacyjny  w  stosunkach m iędzy innym i krew nym i 
w  lin ii prostej rozciąga się  ty lk o  na  pokrycie n iezbędnych  potrzeb upraw nionego.

Na m ałżonkach ciąży obow iązek udzielan ia  sobie w zajem nej pom ocy. Z tego  
w yp ływ a  w zajem n y obow iązek  łożen ia  na koszty utrzym ania w  tak im  stosunku, 
by poziom  życia obu  m ałżonków  b y ł w  zasadzie jednakow y.

Obow iązek a lim en tacyjny  rozw iedzionego m ęża w  czasach obecnych, gdy w ię ­
kszość kobiet pracuje zarobkow o, jest uzasadniony ty lk o  w  w yjątk ow ych  w yp ad ­
kach, i to na czas ograniczony. M ałżonek, który w  czasie trw ania m ałżeń stw a n ie  
zarobkow ał, ma praw o do alim entacji na okres n iezbędny do znalezienia pracy, 
a gdyby n ie był zdolny do pracy, do czasu w yzdrow ien ia , n ie  dłużej jednak  niż  
przez 5 lat. G dyby s ię  jednak okazało, że m ałżonek  będzie sta le  niezdolny do 
pracy zarobkow ej, okres ten  b ędzie m ógł być w y ją tk ow o  przedłużony przez sąd.

M atce n iezam ężnej p rzysługiw ać będzie praw o do alim entacji przez ojca d z ie ­
ck a  w  ciągu pół roku. Jego obow iązkiem  będzie rów nież częściow e pokrycie ko­
sztów  zw iązanych z c iążą  i porodem .

W ysokość a lim en tów  uzależniona jest od zdolności i m ożliw ości zobow iązanego. 
Przyznanie a lim en tów  m usi s ię  opierać na .zasadach etycznych  społeczeństw a socja­
listycznego. N ie będzie w ięc  m ożna przyznać alim entów , gdyby to  b y ło  sprzeczne 
z tym i zasadam i. N a przykład  n ie  będzie m ógł uzyskać a lim en tów  od dziecka  
ojciec, który sam  w  sw oim  czasie n ie  w y w iązyw a ł się  ze  sw oich obow iązków  w o ­
bec tego dziecka albo został pozbaw iony praw  rodzicielskich. R ów nież byłoby sprze­
czne z zasadam i e ty k i przyznanie a lim entów  m ałżonkow i, który sw ym  postępow a­
n iem  rozbił m ałżeństw o.

P raw o do a lim en tów  n ie  podlega przedaw nieniu. Jednakże alim enty będzie  
m ożna przyznać ty lk o  od dnia w szczęcia  postępow ania, a na rzecz n ie le tn iego  —  
najw yżej za okres trzech  la t w stecz. Praw o do poszczególnych rat a lim entacyjn ych  
podlega przedaw nieniu.

Projekt zaw iera ponadto w  te j trzeciej części przepisy o  zasiłkach na u trzy­
m anie, które w yp łaca  n ieletn im  n ie  m ającym  innych źródeł utrzym ania rada n a ­
rodowa. W uzasadnionych w ypadkach będzie m ożna w ypłacać ten  zasiłek  aż do  
dw udziestego p iątego roku życia dziecka (np. jeżeli będzie się  ono na studiach  
w yższych  przygotow yw ać do sw ego  przyszłego zawodu).

IV. W części końcow ej projekt przew iduje subsydiarne stosow anie kodeksu cy ­
w ilnego  (o tym  już była m ow a na w stęp ie  n in iejszego artykułu), a jeśli chodzi 
o  stosunki m ajątkow e m iędzy m ałżonkam i, to  odw ołuje się do p rzep isów  w  tym  
w zględzie  zaw artych  w  przyszłym  kodeksie cyw ilnym .

P rojekt now ej u staw y  o praw ie rodzinnym  poddany został szerokiej dyskusji 
publicznej, co um ożliw iło  n ie ty lk o  poznanie punktu w idzen ia  p raw ników  teore­
tyk ów  i p raktyków , ale rów nież skorzystanie ,z b ogatego dośw iadczenia ludzi 
pracy.

N owa ustaw a o praw ie rodzinnym  ma w szelk ie  dane po tem u, żeby przyczynić  
s ię  do w ytw orzen ia  now ych  stosunków  m iędzy ludźm i oraz do um ocnienia zasad  
socjalistycznej e tyk i n ie  ty lk o  w  m ałżeństw ie i rodzinie, a le i w  społeczeństw ie  
w  ogóle.

4  — Palestra


